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W I A D O M OŚ CI  K B A J O W E .
B e r l in .  W ydany  ukaz o mięsie koszcrnem w Rossyi i Polsce tak

dalece zasmuci) żydów  poznańskich, powiada gazeta powszechna niemiecka, 
iż Salomon Kgger, rahin poznański uda! się do Berlina do posła rossyjskiego 
z prośbą , aby się za biednemi w staw ił żydami. Flossyjski poseł oświadczył, 
że to nie należy do niego i radzi! jem u udać się do króla pruskiego. Król 
dał posłuchanie rabinow i, przyrzekł się w stawić za uciśnionymi żydami 
w  Rossyi u cesarza, ale przytem  pytał rab ina, dla czego żydzi poznańscy 
nic p rzykładają się do rolnictwa. Gdyby temu oddali się przemysłowi, 
znaleźliby pomoc w król. regencyi. Po powrocie rabina do Poznania 
i sprawozdaniu o jego usiłowaniach do B erlina, ustanowiono w  ostatnich 
dniach kom itet, złożony z rabina i sześciu żydów , k tórzy  naradzać się bę­
dą względem tego polecenia królewskiego.

B e r l i n ,  d. 2 5 . Grudnia. — Nauka statystyki kwitnie u nas wprawdzie, 
bardzo, i corok pojaw iają się nowe dzieła sta tystyczne; pom ijają one jed ­
na ze najważniejszą część naszej k u ltu ry , gdzie najwięcej potrzeba pomocy 
• o „ps-enia.  ̂ \ \  ażnem naprzykład w  tym  względzie zjawiskiem jest to, 
ze w  roku bieżącym trzech nauczycieli elementarnych w Berlinie zw aryo- 
wa o , a czwartego tenzc sam zapewne los spotka. G łów ną tego przyczyną, 
czemu łatw o można uw ierzyć, jest bieda i nędza. Bo czyż w ystarcza tu-» 
taj na utrzym anie nauczyciela elementarnego 2 0 0  talarów ? T roski o spo- 
so do życia trapią go nieustannłfe, nie jest on niczem więcej jak  proleta­
riu szem . Poniew aż pensya ta nie wystarcza na utrzym anie familii, nauczy- 
"<• e cm entarny przym uszony jest dawać lekcye pryw atne, ale i to nie w y­
starcza na zaspokojenie potrzeb jego. I jakiż natenczas los biednego nauczy- 
c ie a ,  to r\ prócz w ie| t i eg0 zatrudnienia w  szkole niszczącego ciało i um ysł 
je g o , przym uszony nadto J^w ać w mieście lekcye pryw atne! I czyż dzi­
w ić się natenczas m ożna, ze s p a w a n y  popada w chorobę albo w  w ary- 
acy% .R “  Przeciez P ^ek o n a ją  się i Uznają p raw 0 j jaki >ądać m o -e 
n a u c z y c i e l , przeznaczą mu przyzwoite utrzym anie. Że to przyjdzie do 
sk u tk u , o ten, n ikt dzisiaj me w ą tp i, zbywa tylko jeszcze na silnej ku te­
m u won. W  finansach państw a i gmin znaczne muszą zajść zm iany bez 
powiększenia naw et dochodów. T rzeba koniecznie pozmniejszać pensve 
wysokie,^ aby w ten sposób można pow iększyć zbyt szczupłe; trzeba się 
przekonać, ze mniej będzie kosztowało utrzym anie po licy i, sądów  i w ię­
zień , jeżeli się będzie dbało o oświatę pomiędzy ludem. Sto tysięcy tutaj 
stosownie uży tych , zastąpić potrafią milion w ydane na inne w ydatk i, po­
mijając uobyczajenic i szczęście jakie ztąd w yniknie dla społeczeństwa. Ale 
to  przeć,eze ja sn e , że trudno myśleć o troskliwćm  w ychow yw aniu  młodzie­
ży  jezel. się pozostawi nauczycieli na dotychczasowem podrzędnem stano­
w isku. W ychw alają praw a dosyć często ulepszenia, jakie w  tym wzglę­
dzie zaprowadził rząd  i gm iny; dobrze, ale nie należy przepom nieć, że 
zadam y tez dzisiaj więcej jak  dawniej od nauczycieli. Sto talarów  znaczy 
dzisiaj mniej jak  dawniej trzydzieści. -  Dla tego pow tarzam y: Ce t e r u i n  
c e n s e o ,  miejcie wzgląd na nauczycieli, i dajcie im ty le , aby się mogli 
przyzw oicie utrzym ać. ‘

*Z  B e r l i n a ,  d. 2 9 . Grudnia. _  W edług doniesień nadeszły eh tu  w  tych 
dniach z Rossyi przekonaliśm y się , że prześladowania odbyw ały  sie z nie­
słychaną srogością na duchow nych katolickich, k tórzy  nie chcieli przejść  na 
w iarę greko-m oskiew ską. Z tego pow odu dają tu  teraz więcej w iary  po­
daniom przeorzyszy M ieczysławskiej, lubo z początku pow ątpiew ano o ich 
prawdzie. K ownie jak  w  Rzym ie staw ioną została przed kom issyą, która 
z c a ł ą  s u m i e n n o ś c i ą  ją  pod przysięgą badała, tak i jeden arcybiskup 
W Prussach spisać kazał z nią p ro tokuły  względem m ęczeństw , których sic 
moskale dopuścili na biednych czterdziestu polskich zakonnicach. W  obu-

dwoch badaniach okazała się M ieczysławska wyższą nad wszystkie podej­
rzenia. VVodlug najnowszych wiadomości, zmuszano w  ostatnich czasach 
księży katolickich, k tórzy  wręcz oświadczyli, że nie przejdą do w iary  
greko-m oskiew skiej, do najcięższych i najsam otn ie jszych  ro b ó t, a kied’y 
wszystkie me pomogły prześladow ania, osadzono ich w ciemnych więzie­
niach. Z nadbałtyckich prow incyi, które zaludnione są powiększę! cze- 
sei protestantam i, nadchodzą wiadom ości, ii tam postanow iono grecki kó- 
scioł w yłącznie panującym  uczynić. Spodziew ają sie tu , iż ze względu 
na takie postępowanie Rossyi porozum ieją się wielkie państw a Europy 
i uczynią je j dobitne w tć.j mierze przedstawienie.

Konwent szlachecki w Prenclaw  zebrany dn. 7. Października, dał po- 
wod do następnego lis tu , który napisał liberalny dziedzic v. Holteendorff- 
Vletmansdorł do deputowanego sejmowego pułkow nika A r n i m a :  «Całe 
n rodzone rozwijania się sił i zdolności ludu spoczywa w  przytłum ionej 
samodzielności przekonania, w braku udziału w  życiu publieznem i ztad 
u jp a d a  o w trup , indiferentyzm na wszystko. Zapytaj się obywateli na­
szych m iast, jak  się nazyw ają ich reprezentanci, większa część nie w ie 
i me zna ich. P y ta j ich o dochody i rozchody, o majątek m iasta, żaden 
nie wie. Zapytaj chłopa, kto je s t deputowanym  na sejm itd.,. nie wie.

woz stall nasz opłakany. C zyliz starodaw ne uczucie m ieszkańców, któ­
reś w ynosił przed-czterem a laty przed naczelnym prezesem , na tern polega, 
ze żadnego nie masz tu  udziału w  sprawach publicznych i czy być'może,’ 
iz zału jesz, że teraz rozpraw iają na sprawam i publicznemi? Mocno żałuje! 
ze uczucie i przyw iązanie do życia publicznego tak daleko u nas podupadło, 
i chciałbym wiedzieć, jakiemi je  sposobami podniesiecie? p a łu ję , że k ró­
lewskie słow a: >,dopomagajcie mi rozw ijać przym ioty  ludu coraz*świetniej, 
me znalazły oddźw ięku i że nasze przyrzeczenia uleciały z wiatrem bez 
miłości. Ślepa i m artwa je st miłość bez uczynków , bez poświęcenia sie 
dla ojczyzny. Nie możemy się cofać, ani stanąć, musimy naprzód kro­
czyć, a stanów  sejm owych jest, obowiązkiem stanąć na czele tego ruchu, 
aby nas nie zalał i nie zniszczył owoców długoletniego pokoju. Nikt nie 
może lepiej moich czuć stosunków  w  których ży ję , nademnie. W  tem  te z
upatru ję wolność m ówienia, każdy patryo ta pow inien to  powiedzieć co w i­
dzi i co być lepiej powinno.

K r ó l e w i e c ,  dnia 2 2 . Grudnia. — Senatowi tutejszego uniw ersytetu  
wytoczono m dagacyą, za to że po dw akroć nie zgodził się na rozporządze­
nia rządowe i przeciw  nim opierał się. I tak ofiarowano przed niejakim 
czasem professorow i Jakobson urząd  cenzora, którego tenże p rzy jąć nie 
chciał. Senat będąc przekonanym , że Jakobson z zasady u rząd  ten odrzu­
cił pochwalił professora. Teraz znow u p rzy  w ystąpieniu  z urzędu p re ­
zydenta jjo licy , Dr. A begg, senat chciał mężowi tem u w yświadczyć honor 
in sk rypcy i, na co jednakże nie pozw olił ku rato r uniw ersytetu. Do p ro ­
wadzenia indagacyi wybrano- radzcę sądu głównego p. Jarkę.

\ \  ieksza część tutejszych duchow nych protestanckich zamyśla następu­
jące zrobić podanie do  konsystorza: Złożenie z urzędu pastora Dr. R upp 
tak gminę cala ob u rzy ło , że jedność kościoła protestanckiego została przez 
to zagrożoną. I my niźćj podpisani ‘uważam y za obow iązek, oświadczyć 
konsysto rzow i, źe krok ten szczególny nie zdaje nam się być na swojem 
miejscu. I przeciw nicy R uppa przyznają naw et, że tenże*prowadził życie 
pod wszelkim względem moralne. A chociaż może w  zapale sw ym  posu­
nął się za daleko, to przecież potrzebne są kościołowi tak dzielne siły. 
K onsystorz winien się dla tego starać aby zniesiono rezolut przeciw  Dr. 
R upp w ydany. -



W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y  a.

P a r y ż .  — Organ pana T h iers n astęp ne u w agi czy n i o p o ło żen iu  g a b i­
n e tu  a n g ie lsk ieg o : »B y m ieć od w a g ę  u tw o rzen ia  gabinetu w  podobnćm  p o ­
ło że n iu  , potrzeba posiadać całą zręczn ość  lorda R u sse l. W  sz y sc y  nasi m ę­
ż o w ie  stanu  zgadzają  s ię ,  że naczeln ik  w ig ó w  je st  n a jzręczn iejszym  ze w s z y ­
stk ich  form u jących  gab in ety , je g o  energja zaś w e sz ła  w  p r z y s ło w ie . Naj­
d o w cip n ie jsz y  z p isarzy  stro n n ic tw a  w ig o w sk ieg o  S id n ey  S m ith , zm arły  
n ie d a w n o , m aw ia ł o n im : L ord  J oh n  R u sse l podejm ie s ię  w s z y s tk ie g o , co 
z e c h c e s z ; d o w ó d z tw a  flo ty  na m o r z u , p rzeb udow ania  kościo ła  S g o  P io tra  i 
op era cy i kam ienia. — Jakk olw iek  śm ia łość  lorda John R u ssel je s t  w ie lk ą , 
jed n a k że  w id z i 011 trudn ości p o ło ż en ia ; p r z y ją ł jednak gabinet dla te g o , ze 
s ie  sp o d z iew a  w y sta rc zy ć  w szy stk im  w ym agan iom  po ło żen ia  i zy sk a  środki 
d op ełn ien ia  sw e g o  zam iaru. O so b y  sądzące A n g lię  w e d łu g  F r a n ć y i, sądzą, 
ż e  w ig o w ie  n atychm iast r o zw ią ż ą  izbę i u tw o rz ą  d ostateczn ą  ilo ść  parów , 
b y  p r z e z w y c ię ż y ć  opór  izb y  w y ż sz e j. M y inaczej m niem am y i tu  m ożem y  
s ię  o d w o ła ć  do z w y c z a jó w  parlam entarnych A n glii. W  istocie  p od ob n y  
środ ek  n ie  p o c ią g n ą łb y  za sob ą  żadnych  sk u tk ó w , po n iew a ż  nie zm ien iłb y  

s ił w ła śc iw y c h  żadnego stron n ictw a .
W  w y b o ra ch  cżą s tk o w y sh  od i  8 4 1 .  roku  w ig o w ie  zy sk a li kilka g ło ­

s ó w , ale także kilka str a c ili, a po ob liczen iu  znajdziem y, że  postęp  ich na­
der je s t  m ałym . P o łą czen i z zw iązk iem  p rzec iw  p ra w u  zb o żo w em u  z y ­
skali n o w y  p o s iłe k , ale p rzesilen ie  tak nagłe nie zastało  ani w ig ó w  ani 
z w ią z k u  p rzy g o to w a n y m i do w y b o ró w . R ozw ią za n ia  n a tych m iastow ego  
m o g ą  ty lk o  pragnąć u ltra -to ry so w ie . »L ord J o h n  R u sse l, m ów i M o r n i n g  
P o s t ,  m oże  zysk ać  '25 g ło só w  a potrzeba ich m ieć 5 0 ,  b y  otrzym ać tę 
■większość 1 g ło s u ,  przez k tó rą  upadło  je g o  stro n n ic tw o , N iech ro zw ią ż e  
izb ę  a w y b o r y  będą m ia ły  to ż  sam o znaczen ie  co w  1 8 4 1 ;  za p ew n ią  prze­
w a g ę  in teresów  r o ln ic z y ch , a m ieć b ęd ziem y n a p o w ró t gabinet to r y só w  
o c zy szc zo n y  z  n iezn ośnej o so b y  sir  R oberta  P e e l;  ro zw ią zu ją c  z p o w o d u  
k w e s ty i  zb o żo w ej izbę w  tej c h w il i ,  p o sta w io n o b y  n ap rzeciw  sob ie interes  
r o ln ic z y  i in teres p r z e m y s ło w y  ; d an ob y  zatem  w y b o ro m  to ż  sam o znacze­
n ie  co w  roku  1 8 4 1 .  i zagran oby w  p a rty ę  ju ż  raz przegraną. L ord  J o h n  
R u sse l nie narazi sw eg o  g a b in etu , n ie  p o z n a w sz y  g r u n tu , nic p o lic z y w sz y  
s i ł  sw o icb  w  izb ie  n iż s z e j ; n ie  w y s ta w i się  na k lę sk ę , z k tórejb y  kto inny  
k o rzy sta ł. U tw o rzen ie  znacznej lic zb y  p a ró w  (p o tr ze b a  zaś ich  od 6 0  do  
8 0 ) ,  b y ło b y  faktem  n iesłych an ym  w  dziejach naszych  są s ia d ó w , środkiem  
ostatecznym .

K ied y ś  P itt  i C anning w  w alkach s ta n o w c zy c h , z a c ię ty c h , grozili izbie  
lo r d ó w  m ianow aniem  3 0  lub 4 0  p a r ó w , ale n ig d y  do sk utk u  tej g ro źb y  nie 
d o p row ad zili. W ig o w ie  ró w n ież  zrzek li się  tego śr o d k a , g d y  je szcze  mieli 
p rzed  sob ą  w ię k sz o ść  w  izb ie  n iż s z e j , a p ersp ek ty w ę  d łu g iego  istn ien ia  m i- 
n is te r y a ln eg o , k ie d y  p o lityk a  ich św ieżem i tryum fam i zy sk a ła  pop u larność  
i  u sp ra w ied liw ić  m ogła p o d o b n y  zam ach stanu. C zy żb y  dziś dopuścili się  
p o d o b n eg o  c z y n u , nie będąc p ew n em i w ięk szo śc i w  izbie n iż sz e j , nie 
w zg lęd em  jed n ej lub d w ó ch  k w e s t y i ,  a le w zględ em  całości sw ej p o lity k i?  
—  N ie  zechcą  on i s łu ż y ć  za za słon ę  to ry so m  w  k w e s ty i z b o ż o w e j , b y  na­
stęp n ie  w ła d zę  im  oddać; lord  J. R u sse l chce r ze cz y w iśc ie  rządzić. N ie  
pragn ie  on w y d z ia łu  m in iste ry a ln e g o , m ó w ił to ki lka r a z y ;  nie m yśli on  
ro b ić  zm ia n y  w  p a ń stw ie  dla k ilk u  dni w ła d z y , a m ianow an ie  p a r ó w , k tó -  
r e b y  zam ieniło  izb ę lo rd ó w  w  izbę zu p e łn ie  m in iste ry a ln ą , b y ło b y  zm ianą  
pod obn ą

Z a p ew n ia ją , że  k s ią żę  W e llin g to n  sp o w o d o w a ł upadek gabin etu  przez  
p u n k t h o n o ru ; n ie  op iera ł s ię  on  w ca le  zm ian ie  p raw  z b o ż o w y c h ;  ale u w a ­
ż a ł ,  źe  gab in et d z is ie jszy  liic  p o w in ien  zw aiać t« g o 7 ca  sam  naprow adził, 
tern bardziej źe  w y b o r c y  z 1 8 1 1 .  r. rozkazali m u praw  z b o ż o w y c h  bronić. 
Z  p om ocą sir  R oberta  P ee l w  izb ie  n iż s z e j , p r z y  m ilczen iu  księcia  W e llin g ­
to n  w  izb ie  lo r d ó w ; w ig o w ie  g o to w i są  w z ią śc  s ię  do dzieła . Jeże li je ­
dnak k sią żę  W e llin g to n  w  izb ie  lo rd ó w  jak  w  n iezd obytej fo r tecy  zechce  
b ron ić  p rzec iw  w szy stk im  p r a w  z b o ż o w y c h , w ó w c z a s  w y b u ch n ie  starcie  
stra sz liw e  p o m ięd zy  dw om a izbam i parlam entu , p o m ięd zy  ludem  a lordam i. 
W ó w c z a s  to  obudzonem i zostaną  inne k w e s ty e ,  d z iś je szcze  drzem iące, 
w ó w c z a s  t o ,  jak  m ó w i C h r o n  i c  1 e , b ęd z iem y  m ieli p oczątek  zm ian y  g w a ł­
t o w n e j ,  a za n ią n iech  bierze, o d p o w ied zia ln o ść  na siebie kom u się  sp od o­

ba ty lk o .
C zytam y w  E c h o :  P o śró d  stro n n ic tw  w  A n g lii:  w id z im y  ty lk o  jed n e­

g o  c z ło w ie k a , k tórego  g en iu sz  k ilkakrotn ie  ju ż  w y k a za liśm y . J en m ąż 
stan u  je s t  ży ją cy m  dow odem  p r a w d y  p o lity c z n e j , źe  zm ian y p o w in n y  być  
p rzez  rzą d y  d o k o n y w a n e , inaczej przerob ią  się  dla n ich  w  narzęd zie  zn isz ­
czenia. W ie lk a  zm iana o d b y w a  się  od lat trzy d ziestu  w  ło n ie  sp o łeczn ośc i  
a n g ie lsk iej, k tóż  o tern w ą tp i?  K tóż w ą tp i n a w e t , źe  ta zm iana c iąg le  dą­
ż y  do sw e g o  c e lu , albo przez  chód sp o k o jn y , albo też skokam i g w a łto w n e -  
m i n ierząd n em i?  O toź ty lk o  sir  R obert P ee l m ó g ł tę  g w a łto w n o ść  w s tr z y ­
m ać i p a n ow ać nad n i ą ,  dop row adzając ją  do sk u tk u . W  ten sp osób  w e  
F ra n cy i dok onano w a żn y ch  zm ian p o lity czn y ch . D la tego to p o d ziw ia liśm y

sir R oberta  P e e l , k tó r y  sta n ą w sz y  na czele zm iany sp ołeezeńsk iej w  A n glii, 
p an o w a ł nad nią i odp arł je j w szy stk ie  złe  instyn kta . L o rd o w ie  się  o m y lili 
i opierając s ię  ciągle u p o rc z y w ie  dążen iu  n a ro d u , w y s ta w ili  się  na straszne  
uderzenia. W  ogóle  p ra g n iem y , b y  w ładza  naturalna sp o łeczeń stw a  zaj­
m ow ała  się  zad ow oln ien iem  jego  potrzeb  sto so w n ie  do zm ian y  c za su , ina­
czej inne w ład ze  tein s ię  za jm ą , a z w y k le  czy n ią  to z nam iętnością  i n ie ­
zręczn ie ; z tąd  n ieskoń czona  n ie szczęśc ia , gdzie  m ożna b y ło  rzecz p o p ro w a ­
dzić p rostym  układem .

C zytam y w  G a z e t t e :  W ie lk ie  c io sy  zadano k o n sty tu cy i feudalnej an­
gielsk iej c h u r c h  a n d  s t a t e ,  a to przez em ancypacyę kato lik ów  i reform ę  
parlam entarną. T eraz n o w y  cios dotknie lo rd ó w  w  ich m ateryalnem  istn ie­
n i u ,  a ty m  je s t  w o ln y  p r z y w ó z  zboża. A ry sto k ra cy a  straci 7 2 0 , 0 0 0 , 0 0 0  
Cr. (blisko 1 , 1 5 0 ,0 0 0 , 0 0 0  z łp .) na zn iesien iu  praw a zb o ż o w eg o . P r z y w i­
leje k a sty  u tr z y m y w a ły  się  ty lk o  po łączen iem  w ig ó w  i to r y s ó w , na jej 
obronę. R ó w n o w a g a  zosta ła  z er w a n ą , bo nastąp i g w a łto w n e  w strz ą śn ie -  
nie w  in teresa ch , jeże li n ie  zostan ie  za p row ad zon ą  w o ln o ść  handlow a. L ord  
John R u sse l w ie lk i obrońca in teresó w  p r z e m y s łu , rzek ł m ięd zy  in n e m i: 
»Chcę reform y dla t e g o , bo nie chcę zm ian y  g w ałtow n ej"  i za sob ą  p o ­
pro w a d ził c z ło w iek a  najrozum niejszego  z to r y s ó w , sir  R oberta P eel.

P o stęp o w a n ie  lorda John  R u sse l za leży  w  p ew n y m  w zg lęd zie  od p o s tę ­
p o w a n ia  u stęp u ją cy ch  m in istr ó w , a szczególn iej S ir  R oberta Peel i księcia  
W e llin g to n . W  d zisie jszy m  stanie rzeczy  izba n iższa  rozd zielon a  je s t  na 
trzy  o d cien ia , k tórych  s i ły  się  r ó w n o w a ż ą , lib era ln i, to r y so w ie  um iarko­
w an i i to r y so w ie  c zy śc i c zy li ultra. W ięk sz o ść  zyskać  m ożna ty lk o  za  
pom ocą  układu. Zdaje się  nam  w ię c ,  że nastąpi układ p o m ięd zy  w igam i 
i torysam i u m ia rk o w a n em i, u k ła d , ale nie koalicja. K oalicja nie zgadza  
s ię  z  duchem  o b y c z a jó w  parlam entarnych a n g ie lsk ich : każde stro n n ic tw o  
za ch ow u je  tam up orn ie  sw e  w ła sn e  istn ien ie . Z resztą  w s z y s c y  in tereso ­
w a n i w y r ze k li się  koalicji. S ir  R obert P ee l przez organ sw eg o  stron n ictw a  
o św ia d c z y ł , że zw ią zek  pom ięd zy  nim  a lordem  John R u sse l je s t  n iep o d o ­
b n y m , ja k  ty lk o  ten ostatni z ligą  się  p o łą c zy ł. Z sw ej s tr o n y  naczeln ik  
w ig ó w  o św ia d cz y ł w  dn i u ,  w  którym  c z y n ił  o w ą  m anifestację , zw alającą  
gabinet to r y só w . « W ą tp ię ,  b y  nasza godzina ju ż  nadeszła, ale je że li m am y  
r zą d z ić , będziem i rząd zić  sami przez s ię  naszem i w łasn em i siła m i, n ie sz u ­
kając gdzieind ziej ż y w io łó w  naszej adm inistracji.« N iech że  w iec  n ikt się  
nie sp o d z iew a  ujrzeć lorda John R u sse l z S ir  R obert P eelem  w  jed n y m  ga ­
binecie, pom im o ró żn ic y  ich opinji.

N astąp i zatem  układ. S ir  R o b ert Pecl odda lo rd o w i John  R u sse l p o ­
m oc o trzym aną od n iego  w  roku b ieżą cy m ; inaczej w ig o w ie  nie sp róbują  
n a w et rządu i p o z w o lą  to rysom  w a lczy ć  p o m ięd zy  sobą. W ig o w ie  w ied zą  
d ob rze , że zy sk a ją  w s z y s tk o , zw lek ając  rzeczy . N ic  podobna m yśleć  
o kom binacji m ieszanej , bo ta ju z  od lat d w ó ch  b y ła b y  się  o b jaw iła , a S ir  
R obert P eel i k siążę W ellin g to n  rozd zielen i r ó w n ie  są słabcini. G łó w n y  
organ w ig ó w  C h r o n i c i e  w y ra źn ie  kreśli p o ło żen ie  upadającego gabinetu . 
W  rozp raw ach  teg o ro czn y ch  nad bilem  M a y n o o th , nad u n iw ersy tetem  a n ­
gielsk im  , które to stra sz liw e  ra n y  zad a ły  sercu  starych  to r y só w , stro n n i­
ctw o  to ro zd zieliło  s ic  na d w a  odcien ia  r ó w n e , to r y so w ie  um iarkow ani 
kilka g ło s ó w  w ięcej zysk a li jak  in n i, ale z drugiej s tro n y  m ieliśm y d y s sy -  
d e n tó w , tak w ięc  ty lk o  w ig o w ie  za p ew n ili im z w y ć ię z tw o , a ś ro d k i  proje­
k tow an e przez  w ig ó w  zdołają  zebrać w ięk szo ść  dość  p o tężn ą , b y  oprzeć się  
izb ie lo rd ó w  i pokazać j e j ,  że  nie m oże m ieć nadziei ocalenia praw a z b o ż o ­
w eg o  przez zw a len ie  gabinetu .

P a r y ż ,  dn. 2 4 .  G rudnia, P a r o w i e  m ają się  zebrać 2 6 .  G rudnia  
w  czy te ln i lu k sem b u rg sk ie j, do w y zn a czen ia  zapom ocą lo su  w ie lk ie j depu -  
t a c y i , która ma króla  p rzy jm o w a ć  p rzy  o tw o r ze n iu  p o sied zeń  w  izb ie de­

p u to w a n y ch .
K urier m arsylsk i donosi o p r z y b y c iu  p o sła  m arokańskiego do tego  m ia­

sta. S id i-e l-H ady-A b d -el-K ad er-B en -M oh am ed -A ch ach e , basza T etu a n u  z  li­
czn ym  dw orem  sw o im  o d b y ł w ia zd  sw ó j w  sześc iu  pojazdach do M arsylii, 
p rzy  za sło n ie  odd zia łu  str ze lcó w  k on n ych . P rz y jm o w a ł go  g en era ł p o ru cz ­
n ik  d’H a u tp o u l, działa z  w a r o w n i S t. Jean d a ły  sa lw ę  h o n o ro w ą . P oda­
runk i dla króla p rzy  w o z i , sześć  p ięk n y ch  kon i, l w a , sześć  gazel i p ło d y  
inne m arokańskie. M ięd zy  ludzi o k r ę to w y ch  kazał rozd zielić  3 0 0 0  fi'. B ar­
dzo się  sp ie szy  do P a ry ża , tak dalece, iż na w e zw a n ie , a b y  o d w ie d z ił teatr  
m a rsy lsk i, o d p o w ied z ia ł:  mój pan nie w y s ła ł  m nie po oglądan ie  c u d ó w  
F ran cy i, lecz do zaniesien ia  k r ó lo w i F ra n cu zó w  zaręczeń przyjaźn i, a to je s t  
m oją  p ierw szą  p o w in n o śc ią . Z abaw ię tr z y  m iesiące w e  F ra n cy i i r o zu ­
m iem , źe  one nie w y s ta rc zą  na zaspok ojen ie  m ojej c iekaw ości.

P resse  p ow ia d a  ze w z g lęd u  na w y p r a w ę  na M adagaskar: F lo ta  rzeczy ­
w iśc ie  dop iero w  lu tym  w y jd z ie  pod  żagle. P o w o d em  do tego  opóźn ien ia  
j e s t ,  iż żadnej nie m ożna przedsiębrać w y p r a w y  na te w y s p ę  przed  1 5 .  
czerwrc a , o  k tórym  czasie ustają  tam ep idem iczne ch o rob y . A  w  trzech  
m iesiącach za p ły n ą ć  m ożna z F ran cyi do M adagaskar. Z w ia ro g o d n eg o  źró ­
d ło  zaręczano nam , że  A n g lic y  nie będą m ieli udziału  w  w y p ra w ie .

Jeżeli s ię  p o tw ierd z i w ia d o m o ść , iż o s ła w io n y  sz e r y f  B u M aza rze cz y ­
w iśc ie  przez A rab ów  z o sta ł zab ity , natenczas w y p a d ek  ten nader w a ż n y m  
będzie dla F ran cyi, L ecz  w p rzó d  o czek iw ać n a leży  po tw ierd zen ia  tej w ia -
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dom ości, ja k  podobnie , o poddaniu  się na łaskę F littasó w  i o in n y ch  k o rz y ­
ściach odniesionych  p rzez  genera łów  francuskich . N ie ulega jednak w ą tp li­
w o śc i, źe sp raw y  algierskie po m y śln ie jszy  w z ię ły  k ierunek, aniżeli p rzed 
m iesiącem . Gdzie ty lko  za trzy m ały  się zbun tow ane pokolenia, tam je  po­
b ito , ścigano bez w y tch n ien ia , osłabiono okropnem i raziam i i licznemi bi­
tw am i, w  k tó ry ch  kw iat w o jo w n ik ó w  arabsk ich  poległ, a następn ie  odw aga 
u p ad ła , a ogień ro sp łom ien iony  pow stan iam i zaczyna gasnąć. P ew na liczba 
pokoleń  poddała  się w  rzeczy  sam ej, inne ty lko  trzy m a ją  się w  n adz ie i, iż 
im podane zostaną  łagodniejsze w aru n k i poddania się. W ie le  pokoleń , 
o śln ionych  szczęśliw ą gw iazdą A bdel-K adera , pochopnych  do w ychodztw a 
do M arokko , dziś upada w  zapale i w oli pozostać na ziemi algierskiej. Być 
m o ż e , że i te raźn iejsze usposobien ie  je s t chw ilow em , a po p rze jśc iu  g ro żą ­
cego n iebezp ieczeństw a, znów  chw ycą  się pokolenia sp rzy ja jące j im sposo­
bności. O tein najlepiej p rzekonać się m ożna z odpow iedzi b ra ta  B u M azy, 
p rzed  sądem  w ojennym  algierskim . N aprzeciw  zaciętem u p o w stan iu  w  oko­
licach zachodnich A lg iery i, około O ranu , postaw ić  m ożem y inne p row ineye, 
jako K onstan tine i A lg ie r , jak o  w ierne  rządow i francuskiem u, k tó re  n aw et 
ch w y ta ły  em issaryuszów  w y sy łan y ch  przez  A bdel-K adera do zbun tow an ia  
i fanatyzow ania  ich p rzeciw  F rancuzom . W p ra w d z ie  dosyć oddalone są 
te  p ro w in ey e  od ogniska w łaściw ego p o w sta n ia , lecz mimo pow stan ia  za­
chodu i n iepow odzeń  napoczątku  broni fran cu sk ie j, p ozosta ły  w iernem i 
i z tąd  w nosić  m ożna, iż pow aga F ran cy i silnie u  n ich się zakorzeniła.

— W iadom ośc i z u s t L e o n a R o c h e s  posła naszego m arokańskiego 
pochodzące , p o tw ie rd z a ją , że cesarz, w y sła ł 4 0 0 0  w ojska  sw ego na g ra ­
nicę A lg ie ry i, do w zm ocnienia kaidów  now ych  U szdy i R ifu , n iep rzy jaz ­
nych  A bdel-K aderow i. R ów n ie  cesarz p rzy rzek ł nie sprzeciw iać się w e j­
ściu w o jsk  naszych  francusk ich  do M arokko w  pościgu  za A bdel-K aderem .

M inister ośw iecenia kazał sporządzić  s ta ty s ty k ę  gm achów  przeznaczo­
n y ch  na nabożeństw o  katolickie. S ta ty s ty k a  ta ma być  ukończoną jeszcze 
w  tym  ro k u  i posłużyć  do podania  budżetu  w zględem  reparacy i i u trzy m a­
n ia  tych  gm achów .

Z Cannes d o n o szą , źe tam bardzo łagodne panu je  pow ietrze . R óże 
k w itn ą ,  d rzew a pom arańczow e p rzy p o m in a ją  tam w iosnę.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 1 5 . G rudnia . — K ró low a zagaiła dzisiaj posiedzenie K or- 

tezó w  m o w ą , z k tó re j w y jm u jem y  następu jące  u s tę p y : »Panow ie moi se­
n a to ro w ie  i d e p u to w a n i! Od n iedaw nego czasu ostatn iego  posiedzenia ża­
dna w ażna nie zaszła zm iana w  stosunkach  k ró lestw a naszego do innych 
m ocarstw . R ozpoczęte z dw orem  papieskim  u k ła d y  ciągle jeszcze są  w  bie­
gu . S taran iem  jest rząd u  m o jeg o , ab y  plan  fin an só w , za jakim eścic się 
ośw iadczy li na  ostatniem  zg ro m ad zen iu , w prow adzić  w  ż y c ie , a pom im o 
w szelk ich  p rze szk ó d , na  jak ie  nap o ty k a  każda re fo rm a , a m ianow icie co do 
p o d a tk ó w , m ogę w am  zaręczyć z zadow olen iem , że w szystk ie  części rze ­
czonego p lan u  ju ż  się w y k o n u ją ..—  W  b u d że tach , k tó re  p rzed  w asz sąd 
bezzw łocznie będą p rzed ło żo n e , znajdziecie p o p ra w k i, k tó re  zd aw ały  się 
być koniecznie po trzeb n em i: czas i dośw iadczenie pokaże b łę d y , k tó re  trze ­
ba będzie n ap raw ić ; zn ik n ą  p rzy tem  i inne u s te rk i, k tó re  p rz y  tak spiesz- 
nćm  zaprow adzen iu  now ego system u zw yk le  się p o jaw ia ją . P on iew aż  zn a­
ne  ju ż  są  n iek tó re  n iek o rzy śc i; jak ie  pociągnęło  za sobą p raw o  ta ry fy  w ro ­
k u  1 8 4 1 .  zad ek re to w an e , rząd  zatem  starać  się będzie w ydać rozpo rządze­
n ie ,  k tó reb y  zaradziło  z łem u ; uda on się w as w każdym  raz ie , gdzie 
będzie chodziło o pow iększenie bogactw a narodow ego  i o ustalenie k red y tu  
dla k ra ju  naszego. P rzed ło żo n y  w am  nadto będzie p ro jek t do w ażnego n a ­
d e r  p ra w a , dotyczącego uposażenia duchow ieństw a.

P rzed s taw io n y  przez  m in is teryum  p. C astro y  Orosco ob rany  został p re ­
zesem  izby d ep u tow anych  7 4  głosam i p rzeciw  5 8 ,  k tó re  o trzym ał p. P a ­
checo , k an d y d a t opozycyi. T rzech  z czterech w iceprezesów  należy  do 
s tro n n ic tw a  m in is te ry a ln eg o , c z w a rty  zaś p. S a lam an ca , je s t kandydatem  

o pozycy i.
H o l a  n d y  a.

H a a g a ,  d. 2 1 . G rudnia. — Sekcya cen tralna izby d rug ie j oddała  swe 
sp raw ozdan ie  z w n iosku  pana N idem eyer van R o sen tah l, do tyczącego rc- 
w izy i n iek tó ry ch  a r ty k u łó w  u staw y  kra jow ej. Z d a jący  sp raw ę  p. I.uezac 
w  osobnej nocie w y ło ż y ł p ow ody , k tóre go zn iew ala ją  do ośw iadczenia się 
p rzec iw  w n ioskow i. Przekonany7 o konieczności i po trzeb ie  re w iz y i całej 
u s ta w y  pan  Luezac częściow ą ty lko  reform ę u w aża  za bardzo  szkodliw ą, 
pon iew aż p rzez  n ią  n ikn ie  w  ludzie w szelki szacunek dla k o n s ty tu c y i, a kon- 
s ty tu c y a  sam a trac i na  je d n o śc i, sile i mocy7, k tó re j w ięcej jak  każde inne 
p ra w o  po trzebu je . N ie zgadzano się dla tego na zm ianę , k tó ra  ma dotykać 
n iek tó ry ch  ty lko  szczegółów , a k tó ra  w iele bardzo w ażniejszych  b łędów  po­
m ija. 1 dla tego by łbym  tego z d an ia , aby  rozpocząć ogólną dzisiaj w  cza­
sach spoko jnych  re w izy ą  i rozw ażn ie  w ziąść się do tej p racy . N iedorze­
cznością bow iem  je s t ,  odkładać to  do czasów  zaburzeń  i n ie sp o k o jn o śc i, 
gdzie  k w estya  ta w ażna ro zs trzy g n ię tą  m oże zostanie sam ow ładnie p rzez  
p ie rw sze  lepsze stro n n ic tw o  p o lity c z n e , k tó re  natenczas będzie g ó rą . —  
A  chociażbym nawet chc ia ł, żeby  zw o lna  i częściow o rewidowano k o n sty -

tu c y ą ,  to  m usiałbym  się jednakże  ośw iadczyć przeciw  w y ż  nam ienionem u 
w n io sk o w i, pon iew aż tenże obstaje za w yboram i izby  drugiej p rzez  stany  
prow incyralne. Dalej za trzym uje  w niosek  rzeczony  główny7 b łąd  p raw a  za­
sadniczego t. j .  w y b o ry  przez  tr z y  s tan y  — m iasta , w sie i stan ry ce rsk i 
— i dla tego nie odpow iada w cale celow i. Z  tern samem zdaniem  ośw iad­
czy ło  się p ięciu  innych  cz łonków  izby .

N i e m c y.
Z n a d  M e n u .  — P rzed  k ilku  m iesiącam i w  pism ach pub licznych  m o- 

w iono  o te rn , iż u ta len to w an y  a d o b ro tliw y  następca jednego  z tro n ó w  p o ­
łu d n io w y ch  N iem iec, zażądał od sław nego  dziejop isarza Szłossera w  H eidel­
b e rg u , iżb y  się rozp isa ł obszernie i bez ogródki o d u c h u  p a n u j ą c y m  
w  N iem czech, o ruchach  ob ecn y ch , o środkach  zapobieżenia i zadosyć uczy­
nienia żądaniom  i po trzebom  n a ro d u , tudzież o najw łaściw szej p o lityce , j a ­
kiej w  podobnych  okolicznościach trzym ać się w ypada. Z n an y  je s t Szlos- 
se ra  sposób m yślen ia  o tw a r ty ;  co czarne nie nazw ie on tego b ia łem ; z ża­
dną p a r ty ą  nie w daje  on się w  k o k e te ry ę , i dla tego zdaw ało  m u  się być 
s tó so w n e m , nie p rzy s tać  na żądanie księcia. A  że tem uż księciu  w łaśn ie  
chodziło  o najrzeteln iejsze i na jo tw artsze  p rzedstaw ien ie  rz e c z y , zw łaszcza 
przez  tak  św iatłego  i dośw iadczonego m ęża , p rze to  p o w tó rn em u  naleganiu  
następcy  tro n u  h is to ry k  oprzeć się ju ż  nie zdołał. N ajdobitn iejszem i ko lo ­
ram i sk reślił on pono  cały  system  obecny7 tłum ien ia  b u jn y ch  zapędów  ducha 
narodow ego ; okaza ł, jak  reakeya podobna ty lko  najzgubn iejsze następstw a  
w yw ołać  zdoła. W y staw ien ie  tegoczesnyrch ru ch ó w  kościelnych  i relig ij­
n ych  ma być po  m istrzo w sk u  skreślone. P op ie ran ie  zabobonów , w  in te res- 
sie zasad m o n arch iczn y ch , w y w o ły w an ie  zm u rsza ły ch  form  średn iow iecz­
n y c h , sp rzy jan ie  h ierarch ji w  in teressie  p a ń s tw a , za złow ieszcze w ró ż b y  
o k ro p n y ch  u w aża  następstw . Jak  p ań s tw a  pow ierzonej sobie w ład zy  u ż y ­
w ać m ają  tego uczy h is to ry a , nie p o w in n y  sz tucznych  ż y w io łó w  staw iać na  
m iejscu natu ra lnego  ro z w o ju , nie p o w in n y  nalegań sw ojego  czasu g łucho  
pom ijać, g d y ż  g łucho ta  i ślepota podobna w raz  ze saino lubstw em  i u p a r-  
to śc ią , lub też nam iętnością w ładców  i u p rzy w ile jo w an y ch , całą  w inę n ie- 
nieszczęść k ra jo w y ch  na ich g ło w y  staczają. U czy h is to ry a , że tro n y  tam  
najbezpieczniej s to ją ,  gdzie po nad zabiegi s tro n n ic tw  są  w y n ies io n e ; gdzie 
nie da ją  się pow odow ać ani a ry s to k ra to m  ani h ie ra rc h io m ; gdzie nie f ry -  
m arczą jed n o s tro n n ie  duchem  n a ro d u , i nie u ży w a ją  onego za p o k ry w k ę  
reakcy jnych  sw oich  zabiegów . Całe nieszczęście N iem iec z tąd  g łów n ie  w y ­
n ik a , źe tak  tru d n i są  N iem cy do c z y n u , że tak  d ługo z konieczną n ap raw ą  
sw ego stanu  społecznego się ociągają. Ze w olność d ru k u  g łów n ie  p rz y c z y ­
n ia  się do w zro stu  i po tęg i m o ca rs tw , dow odem  na to  je s t  A nglia  i t. d . — 
W  podobnem  sposobie ma być rzeczone podanie  sk reślone , k tó re  zapew ne 
nie zostanie ty lko  w  arch iw ach  zam kn ię te , ile że Szlosser trz y  kopije  onegoź 
dla sw y ch  p rzy jac ió ł sobie w y m ó w ił. D o sto jn y  książę p rz y  w y n u rzen iu  
sw e j w dzięczności d o ręczy ł p isa rzo w i sw ój p o rtre t w  b ry la n ty  op raw n y .

K a r l s r u h e ,  d. 2 2 . G rudnia. — Izba po stęp u je  sobie z godnością  i p rz e ­
strzega w szystk ich  przep isów  k o n s ty tu c y i, a dla tego też zbaw ienny  zape­
w ne w p ły w  w y w rzeć  z d o ła ; u zn a ją  to  w szyscy  cżłonkow ie adm inistracy i, 
k tó rz y  z zasady sp rz y ja ją  k o n s ty tu c y i , i k tó rz y  dobrze życzą n a ro d o w i 
i rząd o w i. W id z ą  on i w  tern postępow an iu  izby  straż  p e w n ą  p rzeciw  
s tro n n ic tw u  reakcyjnem u. O brady  izby  za jm ują  nadzw yczajn ie  publiczność 
n a s z ą , św iadczy  to  o w zm agającem  się coraz bardziej in teresow an iu  się 
spraw am i politycznem i. Codzień n ieom al w idzieć by ło  m ożna na  galcry i 
zam iejscow ych , często naw et z od leg łych  oko lic , pom iędzy  nim i ro ln ików , 
m ężczyzn i kobiety . W ielce to  obudzą życie k o n s ty tu c y jn e , jeże li lud  m a 
sposobność , p rzekonać się naocznie w  sali posiedzeń o d z i a ł a n i a c h  sw y ch  
r e p r e z e n t a n t ó w , a  s p o s o b n o ś ć  t ę  n a s t r ę c z a  mu kolej zclazna. P rzez  n ią  to  
o b rad y  sejm ow e um ieszczane po p ism ach , dochodzą tern p rę d z e j, i obznaj- 
m ia ją  lud  z położeniem  rzeczy.

M e k l e m b u r g . — S zlach ta  w  S zw erin  p o s ta n o w iła , w  b rak u  ziem nia­
ków  dostaw ić na w spom ożenie m iast z każdćj h u b y  1 0  szefli ży ta  albo g ro ­
chu  i 5  szelli jęczm ienia. Do podobnej do staw y  na rzecz m iast zobow iąza­
ły  się dobra k am elarn e , dla k lasz to rów  dobra  k la sz to rn e , d la m iasta R ostok 
h u b y  w  okręgu  Ilostockim  położone. Z y to  ma być bezpła tn ie  p rzyw ożone 
i p rzedaw ane szefel po  ta la rz e , jęczm ien ia  zaś szefel po  3 2  szyllingi. J e ­
dnocześnie po ruczono  kom issy i naradzić się z rządem  co do czasu odstaw y  
rzeczonego zboża i z łożen ia  go w  śpichlerzach. Poniewraź liczba hub  szla­
checkich w  M eklem burg-S zw erin  w ynosi 3 7 3 9 ,  zbliża się p rze to  3 7 ,3 9 9  
szefli ży ta  i 1 8 ,6 9 5  szefli jęczm ienia. S podziew am y s ię , ze i w ie lk i k sią ­
żę z 2 6 8 4  hub  skarbow ych  podobnie coś na ten cel p rzeznaczy .

W  ł O C h y .
F I  o r e n  c y  a ,  dn. 2 0 .  G rudnia. W c z o ra  z ran a  o 5  godzinie p rz y ­

b y ł tu  car M ikołaj. D nia 1 7 . o d w i e d z i ł  on po  d rug i raz papieża w7 W aty­
kanie. Znów7 tn v a la  z nim  potajem na rozm ow a przeszło  godzinę. Poczćm  
w y p ro w ad z ił go papież do p rzed sio n k u , M ikołaj znów  po ca ło w a ł papieża 
w  rę k ę , a pap ież uściskał i pocałow ał M ik o ła ja , k tó ry  o pó łn o cy  z 1 7 . na  
1 8 . słuchał m szy  i tedeum  w  greckiej kap licy  am basady m oskiew skiej p rz y  
rozpoczynającej się roczn icy  sw y ch  im ien in , poczćm  w y jech a ł z R zym u.
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M u 11 a n y  i W  o 1 o s z c z y  z n a.
Z B u k a  r e s t  u,  d. 30. Listopada. — Przed kilku dniami otrzymaliśmy 

z Gałaczu wiadomości, które tak dla handlu w ogóle jak i dia podróżują­
cych z Besarabii i do Besarabii, a tem samem i dla Siedmiogrodzkiej ziemi 
są ważne, to jest, że w skutek niezmiennego postanowienia rozpoczną na 
przyszłą wiosnę rossyjskie rządowe parostatki regularną żeglugę między 
Odesą i Gałaczem, przyczem niezawodnie także Ibraiłów wstąpi w ścisłą 
komunikacye tej linii. Przeznaczone do tego i w Anglii zbudowane paro­
statki nadejdą wkrótce do Odessy, i spodziewamy się, że za rozpoczęciem 
tej żeglugi tow ary, które dotychczas posełano lądem przez Lwów i Brody 
do Besarabii, odtąd na korzyść lbraiłowskich i Gałackich speditorów Duna­
jem posełane będą.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
W y z w a n i e  a n g i e l s k i e g o  k l u b u  s z a c h o w e g o  p r z e z  k l u b  

F r a n c u z k i .  — Oddawna już powziął tak zwany św. Jerzego klub szachi­
stów w  Londynie, postanowienie niegrywania więcej jako klub żadnej par- 
tyi z kimkolwiek; lecz oto przed kdką tygodniami wyzwał go niejaki pan 
K l ę s z y c k i ,  Polak, jeden z najdzielniejszych graczów franeuzkiego klubu 
w  »c a f e  de la R c g e n c e «  w  imieniu swego klubu,  do dwóch partyi sza­
chowych, które mają być grane listownie, a zyskać zwycięzcom nagrodę 
4 5 0 0  frankówr. Klub francuzki wydal już dla zebrania tej sumy 50  akcyj 
po 30  frank., które pomiędzy pierwszych dyletantów zgromadzenia, a mię­
dzy tymi parów, deputowanych, oficerów' sztabowych, i uczonych, roze­
brane zostały. Dziennik londyński B e l l ’ L i f e ,  w którym to wyzwanie 
ogłoszono, zaklina klub św. Jerzego na wszystko, aby dla ocalenia swego 
zagrożonego honoru , wystąpił gracko do boju.

P i e r w i a s t y i  a n g i e l s y i e g o  j ę z y k a .  W edług obliczenia, które 
pewien badacz języka angielskiego niedawno uczynił, ma tenże język pier­
wiastków; 6 ,621  z łacińskiej, 4 ,361 z francuzkiej, 2 ,0 6 0  z anglo-saxou- 
skiej, 6 6 0  z greckiej, 2 2 9  z w łoskiej, 117  z niemieckiej, 111 z waloń­
skiej, 83  z hiszpańskiej, 81 z duńskiej a 18 z arabskiej m ow y, które, 
jak rzecz naturalna zastosowane do ducha angielskiego języka, podlegają 
różnej zmianie i z których idą slow'a pochodne. Niektóre słowa \Vzięte są 
oprócz tego z mowy gockiej, hebrejskićj, szwedzkiej, portugalskiej, fla­
mandzkiej , kartageńskiej, egipskiej , perskiej, cymbryjskiej, teutońskiej 
i chińskiej. Dziwna to zaiste mieszanina, ale to dziwniejsza, że język ten 
te różnorodne pierwiastki zlał w 'jedną rodzimą całość, i że naród angielski 
szczyci się niemal najpiękniejszą i najbogatszą literaturą w Europie.

P a ł a c  ż e l a z n y .  — Zdaje się, że przemysłowa Anglia zaopatrzony 
środkową Afrykę pałacami. I tak niedawno można było w Londynie oglą­
dać pałac z żelaznych belek i słupów na podwaliuach bębowyrh, przezna­
czony dla króla Cyambo, pana na starym Calabarze. Budynek ten ma dwa 
piętra i tak zw'aną attike; pierwsze piętro ma główną salę 40  stóp długą, a

14 szeroką i 4 ry  pokoje, każden na 15 stóp szeroki i 15 długi, a wszys­
tkie pokoje mają 10 stóp wysokości. Drugie piętro zawiera wielką salę 
posłuchalną o 13 oknach, 50  stóp długą, 30  szeroką. Attika jestto prze­
stronna sala rozciągająca się po nad całym gmachem. Posadzka sali posłu- 
chalnej najkosztowniej zrobiona, a ściany drogicmi obiciami papierowemi 
przyozdobione. Skoro pałac ten przy wiezionym zostanie na miejsce prze­
znaczenia, ustawi się w ten sposó, że o 7 stóp nad ziemią spoczywać bę­
dzie na palach z twrardego drzewa, a te dolne pokoje obrócone będą poczę- 
ści na skład rzeczy, poczęści zaś będą przeznaczone dla służby.

M ł o d y  m a l a r z  I s o l a ,  jeden z pierwszych artystów genueńskich jest 
jak każdy jenialny człowiek, wielbicielem wolności, a ztąd pierwszym jego 
historycznym obrazem, który mu naraz europejską sławrę zjednał, było 
przedstawienie walki Genuy o niepodległość. Obraz ten obudził niesłychane 
wrażenie w Genui, gdzie dawne żywioły republikańskie, zawsze jeszcze 
jak iskry w zarzewiu drzemią. Wszyscy uwielbiali to dzieło, lecz malarz 
nie chciał się z niem rozłączyć, i przechowywał je  u siebie. Jednego razu, 
gdy właśnie przed niem siedział, i rozmyślał, coby się jeszcze poprawie 
dało, otwierają się drzwi nagle, i wchodzi dwóch żandarmów. Nic mó- 
w-iąc ani słow a, biorą obraz, wynoszą go, a za nim wiodą i malarza, aby 
szedł się tłumaczyć ze swojej zbrodni: iż śmiał przedstawiać rodzinne mia­
sto w walce o jego odwieczne prawa. Obraz zamknięto w rządowym bu­
dynku.  gdzie aż do dziś pozostaje, a biednego lsolę zawlekli dwaj żandar- 
mowie o 120  mil angielskich, do T u ry n u , aby go tam do więzienia w trą­
cić. Po dość długiej niewoli został Isola nareszcie wypuszczonym, lecz 
obraz jego jest dotąd pod zamknięciem. Dopiero w ostatnich czasach w y­
dał spaniałomyślny rząd pozwmlenie, aby ten obraz mógł być sprzedanym 
kom uś, coby go natychmiast za granicę wywiózł.

Rzadką fizyologiczną osobliwość przedstawia teraz dwoje zrośniętych 
dzieci, które niedawno do akademii umiejętności i medycyny w Paryżu na­
desłano. Są to dwie dziewczyny, urodzone przed dwoma lub trzema mie­
sięcy w Mers, okręgu La C hatrc, zrośnięte z sobą. Żyją one obiedwie, 
i otrzymały na chrzcie imiona Heleny i Filomeny. Obie dobrze uformowane 
głowy, mają w kształcie i rysach twarzy wielkie podobieństwo do siebie. 
W łosy  czarne, oczy niebieskie. W yższa część ciała jest u obydwóch dzie­
wcząt zupełnie wykształcona; przeciwnie ma się rzecz z niższą częścią, 
gdyż po jcdnćj stronie znajdują się dwie nogi, po drugiej zaś tylko jedna, 
i ta jest bardzo niekształtna, o 7miu palcach. Jedno z tych dwojga dzieci 
nie przyjmuje żadnego prawie pokarmu, lecz jest przytćm i mocniejsze i 
żywsze, i krzyczy ciągle, podczas gdy drugie cicho się zachowuje. Skład 
ich wnętrzności jest zresztą taki, iż oboje razem traw ią, a jedno dziecię 
tym samym pokarmem ż y je , który przez drugie przyjęty został, •'sądzą, iz 
oboje tylko jeden żołądek mają. Oprócz tego ma każde z nich swe własne 
serce, płuca, weny i arteryje. Uderzenia serc obudwóch są nieco rożne, i 
oddech toż samo jest u j e d n e g o  prędszy niż u drugiego.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Partykularz J u l i u s z  A d o l f  B o g u m i r  (B o­

gum ił*; B u s c h k e  stał się sukccssorem  ojca 
swego B o g u m i ł a  B u s c h k c ,  na dniu 9 P a­
ździernika r. 3837. w Poznaniu zmarłego.

D o k u m e n te m  sądowym  z dnia 28. Kwietnia 
r. 1843 . sprzedał tenże praw o spadkow e swe na 
rzecz L e o n a  M a s ł o w s k i e g o  dziedzica za 
2100 T alarów , względem której to summy k u ­
pna wraz z prowizyam i dobra Z a w o r y  zasla-
wionemi zostały.

E s p e d y c y ą  u k ła d u  k u p n a  z d n ia  28. K w ie tn ia
r. 1843. zgubił Juliusz Adolf Bogumir Buschke. 
No wniosek tegoż oraz cessyonaryuszów : To­
masza Sylw estra Pawickiego, kupców  Abrama 
Peiser i Aryusza B rand t, wzywają się niniej- 
szem w szyscy, którzy do zagubionego doku­
mentu jako w łaściciele, cessyonaryusze, zasla- 
wnicy lub dzierzyciele pretensye rościć mogą, 
aby takow e najpóźniej w terminie

n a  d z i e ń  4. L u t e g o  r. 1 8 4 6 . 
r.rana o godzinie 10. w naszej sali inslrukcyjoej 
przed U r, Henke Referendaryuszem  w yznaczo­
nym, pod uniknicnicm wyłączenia i nakazania 
wiecznego milczenia podali.

P o zn ań , dnia 3. Października 1845.
K r ó l .  S ą d  N a d  z i e m i a  ó s  ki ;  W y dzia łu  I.

Dnia 25. m. bież. dany będzie w S z a m o t u ­
ł a c h ,  w lokalu Tow arzystw a okolicy S z a m o ­
t u l s k i e j ,  w ieczór z tańcami, i to  na korzyść 
ubog ich , na który uprzejmie zaprasza

D y  r e k  c y  a.
Bilet wnijścia od osoby Tal. 1.
Szanow nych członków zawiadomiamy, iż na 

rok  1846. został obrany na Podskarbiego kasy­
na polskiego Poznańskiego członek D yrekcyi

G l i s z c z y ń s k i ,  kupiec, mieszkający w Baza­
rze. * D y  l e k c y  a.

U rzędnik, który od lat 32Ż trudnił się p rak­
tycznie gospodarstwem  i hodowlą ow iec, ma 
zamiar p o ś w i ę c i ć  jaki czas klassytikowaniu o- 
wiec i ofiarować swe usługi Szanownemu oby­
w atelstw u w W ielkiem Xiestwie P o z n a  ń s k i e n r  
i w krainie wolnego miasta K r a k o w a .

O beznany jest z najcelniejszemi stadami owiec 
Szląskiemi i f. d . , trudnił się w nich chow®***
owiec i ma na to oczywiste dow ody.

Szanowni , ^i,cący go' swojem ła-
skawem zaszczycić zaufaniem, raczą się we f r an­
kow anych listach udać do Expedycji tej gazety.
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Gumowe trzew iki, z podeszw am i, w najlep ­
szym gatunku, dla m ę ż c z y z n ,  d a m i d z i ec i ,  
otrzymali

S c h m i d t  8c Mi i I I e r ,  
przy Nowe j  ulicy pod Nr. 4. w pobliżu 

Bazaru.

N o w y  f o r t e p i a n  z najlepszego w yboru i 
dźwięku stoi za tanią summę 130Tal. do sprze­
dania na placu Wilhelmowskim Nr. 16. na dru- 
giem piętrze po lewej ręce.

S to ­ |»r. kuran t
Dnia 29. G rudnia 1845. pa papie­ g  oto-

l»rl . rami. wianą

Ohlisri dl u cu  skarbow ego ••
O bligi prem iów 1;“?'* Y ™,o rs 'f: 
O bligi M archii Efekt, i N ow ej

3
3',

I
84f
9«!

974

oi,iis«  •» Gdańsku w r .  . 3» 961 —

cisty  zastaw ne Pruss. Zachód. J!a 961 95*
\V .X  Poznausk. 4

4
102

» (lito 3 k -- 91]
. .  P russ. W schód. 96’
. » P o m o rsk ie . . . 31, 98

M arch. JElek.i N\ 3-i 98 __
Szlaskie . . . . 3̂ , — 974

dito od rządu gnran tonnoe 31 96 [
F rydrychsdory  ......................... _ 13* 13,1,
Inne monety zlotc po 5 lal, . — * 1 l i ]
t ł i s c o n to ................... ................... —

A k c j e
Drogi żel. Ilerl.-Poczdam skiej 5 — • —
Obligi upierw. B crl.-Poczdnnis. 4 —
D rogi ie i . M agd. -łap sk ie j . . — — —
O bligi upierw. M agd.-Lipskie . 4 — --
D rogi żel. B erl.-A iibaltskiej . — 117 116
Obligi „pierw . Bert.-Aiibalt.skie 4 99*
D rogi żel. DysscI. E iberleld . 5 92*
Ottligi upierw. D ysscl.-Elbcrf. 4 96? 961
D rogi żel. R e ń s k ie j ................ — 85* 84*
Obligi upierw . Reńskie . . . . 4 W— 96!
D rogi od rządu garnntow ane. i — —
D rogi żel. G órno-Szlaskiej . . 4 — —
Obligi npierw, G órno Szląsk. 4 — —

dito Lit. B . . _ _ __
• * Herl -Szez. Lit. A. i B, — 117! 116*
- • M agdeb.-H alberst 4 101* —

| ) r .  żel. W rocl.-Szw idu.-F rcib . 4 —
O bligi upierw . W ro c . Szw.-Fr. 4 —
Dr. żel. B onn-K olońskiej . . , 5 — —
D rogi żel. D o lno -S zląsk ie j. . 4 — —
Obligi upierw . D olno Sadąsklej 4 98 —


